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Telefon 2516.
Cieszący się tak  wielkiern powodze.iiem „ K r ó l  
P r z e s tw o r u . ,* 44 będzie wystawiony dziś we 
c z w a r t e k  j i o r a z  o s t a t n i .  -  Nowy pro 
gram wyjątkowo w tym tygodniu już ‘jutro 

w piątek dnia b. m.

Dalsze rokowania.
(7  ele^onem.j

Wiedeń, 27 listopada.
W ciągu dnia w czorajszego  odbyły się liczne 

Konferencje p r z y w ó d c ó w  r u s k i c b  z n a ­
m i e s t n i k i e m  K o r y t o w s k i m .  Wieczorem 
klub ruski zebrał się na posiedzenie.

Z istniejących dotąd dyfeiencyj pozostała 
właściwie tylko jeszczo s p r a w a  W y d z i a ł u  
k r a j o w e g o  — Rusini podnoszą następujące 
cztery punkty: 1) Ustanowienie stosunku człon­
ków Wy działu krajowego podług dawnego pro­
jektu kompromisowego 2:7 albo 3:11. 2) Usta­
nowienie stosunku ruskich i polskich członków 
we wszystkich komisyach sejmowych według 
klucza obowiązującego co do Wydziału krajo­
wego. 3) Zniżente ilości okręgów dwaraandato- 
wych z 16 na 12. 4) Podział okręgów wybor­
czych odpowiednio ćo interesów narodu ukraiń­
skiego.

Ostatnie trzy punkty nie przedstawiają tru ­
dności, któryebby się nie dało pokonać, & które 
są już po  c z ę ś c i  u s u n i ę t e .  Natomiast co 
się tyczy Wydziału krajowego dyfereneye i to 
znaczne, istnieją dalej. Jak  słychać, r a d y k a l i  
r u s c y  n a l e g a j ą  n a  n s t a n o w i e n . e  k l u ­
c z a  do W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  11:3, tak, 
aby także grupa radykalna ruska miała swego 
reprezentanta w Wydziale kraiowym. W gronie 
posłów ru-kich panuje więc zupełne n i e z d e ­
c y d o w a n i e ,  z powodu czego także cgólna 
sy tuacja  jest bardzo oiejasna.

O zwołeniu Sejmu oczywiście w tych warun­
kach nie może jeszcze zapaść decyzya. Także 
los parlamentu staje się n.epewnym, albow.em 
znowu słychać, że R u s i n i  n i 6  c h c ą  d o p u ­
ś c i ć  do  III c z y t a ń  i t. u s t a w  p o p a t K o -  
Wv c b  albo ostatniej ustawy finansowej o prze­
kazywaniach na rzecz krajów, przez co pozo- 
Etaje znewu niebezpieczeństwo zamknięcia parla­
mentu i wydania ustaw podatkowych w drodze
paragrafu  14

Ucnwały klubu ruskiego, k tóry  obradował 
wczoraj do późnego wieczora, Die są znane.

Lwów, 27 listopada.
K o m i s j a  p a r l a m e n t a r n a  s e j m o w e ­

g o  K l u b u  C e n t r u m  obradowa'a wczoraj rano 
i po połudn.u. Po południu obradowała też k o- 
m i s v a  p a r l a m e n t a r n a  a u t o n o r o i s t ó w .  
Ma się pojawić rezolucja w sprawie sian, wi- 
ska obu klubów co do sobotniej uc lwały klubu 
ukraińskiego. W  posiedzenbi brał udział marsza­
łek G o ł u c h o w s k i .

Minister Z a le s k i  przysłał do marszatka } czo- 
ra j obszerną depeszę, której treść odnosi s. do 
sprawy retorm wyborczej. — Przed god*. o pw 
południu o t r z y m a ł  m a r s z a ł e k  d e p e s z ę  
o d  n a m i e s t n i k a  K o r y  t o  w s k  i e g o  z w e- 
d n i a  o p r z e b i e g u  r o k o w a ń ,  p r z e d s t a ­
w i a j ą c ą  s y t u a c j ę  op  y m i s t y c z m e .  
Mai szalek wydał natychmiast kancelaryi sej­
mowej zarządzenie, aby p o s p i e s z :  i e c z y ­
n i o n o  p r z y g o t o w a n i a  n a  o t w a r c i e  
S e j m u .

prawicy, a o jego podpisie wiedzieli posłowie 
W-tos, Myjak i Skołyszewski.

Poseł Ś r e d n i  a w s k i  woła: „ Al e  Ł l c b  
n .  s w i e ć  z i a ł ! “

Poseł S t a p i ń s k i :  Ale sejmowy klub o tem 
wiedział, a także i w dziennikach o tem dono­
szono.

Ankieta w sprawie budowli rzą­
dowych.
(Telefonem).

Wiedeń. W ministerstwie dla Galicyi odbyła 
się a n k i e t a  w s p r a w i e  u s t a l e n i a  p r o  
g r a m u  t y  c h  b n  d o w l i  r z ą d o w y c h ,  któ­
rych budowę możnaby rozpocząć z wiosną roku 
1914 celem dostarczenia zarobku i pracy przed­
siębiorcom, rzemieślnikom i robotnikom w dzia­
le przemysłu budowlanego zatrudnionym, W  an­
kiecie tej, której przewodniczył minister D ł u ­
g o sz , wzięli udział namiestnik K o r y t o w s k i  
z szefami budownictwa krajowego radcami dwo­
ru Skowronem i Supuchem, prezes Koła polskie­
go dr L e o , przewodniczący Izb budowniczych 
we Lwowie i Krakowie architekci . O p o l s k i  i 
P e r  oś, zaś jako referenci z ministerstwa dla 
Gabcyi radca dwora T w a r d o w s k i  i wicese- 
kretarz ministeryalny dr K o z u b s k i ,  z posłów 
byli obecni przewoaniczący komisyi posłów miej­
skich pos. K i e s k i ,  referent tej •komisyi poseł 
Ś 1 i w i u s k i, dalej posłowie Zarański, Lisiewicz, 
Kri golski, Zieleniewski, Steslowicz, Tertil, Ry­
chlik, Rauch i Steinhaus.

Po wyczerpującej dyskusyi u z n a n o  s z e r e g  
b u d o w l i  z a  n a d a j ą c e  t, i ę  d o  n a t y c h ­
m i a s t o w e g o  w y k o n a n i a  tudzież omowio- 
uo projekt dalszego zreformowania służby tech­
nicznej, aby akcya budowlana mogła nyć bez 
przeszkód przeprowadzoną. Minister Długosz, na­
miestnik i prezes Koła polskiego dr Leo uznali 
ważność i potrzebę tego rodzaju akcyi i przy­
rzekli swe gorące poparcie.

l i m n i e  o  K lubie
{Telefonem.)

Wiedeń. Wobec pogłosek, j'a&ohy poseł SŁa ­
p i ń s k i  i jego zwM ennicy, między rym: poseł 
Kubik, mień wystąpić z Koła polskiego, poseł 
Stapiński na pytanie, wystosowane do niego 
w tej sprawie, s t a n o w c z o  z a p r z e c z y ł  
t y m  p o g ł o s k o m .

Naprężenie w klubie ludowców panuje dalej. 
Ciągle słychać o wystąpieniaeL różnych posłów 
z  jednego odozu  i przejściu do drugiego i naod- 
wrót. Onegaajsze oświadczenia Stapińskiego co 
do jego pisemnego zobowiązania w sprawie re­
formy wyborczej znalazło jeszcze wrzorai echo 
y r  knioarach parlamentu, jakoteż na pon ;dzeniu 
Koła polskiego. Ze strony przeciwników posła 
Siapińsuiego zapewniają, że maja w rękach do­
wody, z których wynika, iż zawarł on w spra­
wie reformy wjborczej układ, krzywdzący lu 1 
polski. Do nich przyłączył się poseł Abrahamo- 
wicz, który oświadczył, że Stapiński nietylko 
w grudniu 1912, ale i w lutym r. 1913 p&dpi- 
.sał kompromis w sprawie refoimy wyborczej 
'Na posiedzeniu Koła polskiego poseł Abrahamo- 
wlez uswiauczył to samo, okazało się jednak, że 
enou-ziło tu  o ten sam kompromis, który podpi­
nany został nietylko przez posła Stapińskiego. 
ale także pizez nosłi Abrahamuwicza i Lea.

Pos. Stapiński oświadczył wczoraj, iż przez 
podpisanie kompromisn w lutym, który to kom- 
piomis w jk azu jt w treści swojej tylke miDimal 
ne różnice od kompromisu, zawartego w giu 
dniu, chci»ł tylko zmusić po3. Aorahauiowicza, 
Aby bronił postanowień tego kompiłmisu wohee

Z  ^ o l a  p o l s k i e g o .
{Telefonem).

Wiedeń, 27 listopada. 
Komunikat z posiedzenia Koła polskiego w 

duin 26 listopada 1913 r.
Pos. R y c h l i k  omawiał ostatnie rozporządze­

nie ministra oświaty z dnia 29 października 
b. r., które nakłada bardzo znaczne fiskalne cię­
żary na rodziców  i opieKę dom ow ą w stosunki 
do szk o ły  śred n iej. Domaga s ię  in terw en cy i pro 
zydyum  Koła w zg lęd n ;e  w n iesien ia  interpelacji 
U c h w a l o n o ,  aby wnioskodawca wraz z wi­
ceprezesami Koła Germarem i Skarbkiem przed­
stawili sprawę ministrowi oświaty, ewentualnie 
upoważniono posła Rychlika do wniesienia in­
terpolacji.

Fos. Adolf G r  j s s  ze względa na rozpocząć 
się mające jntro drugie czytanie w sprawie no­
weli do podatku orobisto dochodowego, zgłasza 
następujące wnioski: 1) Należy usunąć surowe 
postanowienia amnestyjne przepisów noweli o 
cwentualnem cofnięciu dobrodziejstw amnestyj­
nych a przynajmniej należy się starać o zyska­
nie znacznych ulg. 2) Należy się postarać, aby 
rząd u nas zastosował odnośuie do amnestyi te 
same ulgi co do podatku dumowo-czynszowego, 
jakie zastosował w roku 1906 w drodze rozpo­
rządzenia do Karlsbadu, gdzie różnice podatko­
we rozłożono na lat 14. Wobec tego, żerozeho 
dzi się u nas o biedny kraj, należy rozłożyć 
ewentualną podwyżkę na la t 20'. 3̂  Poleca się 
prezj dyum, aby wspólnie z wnioskodawcą i człon 
kami Koła interweniowało u ministra skarbu i 

Berenta, aby owe zmiany, które są nieodzowne 
•Ha naszego kraju, zostały obecnie uchwalone 
w i rodzę poprawek do noweli.

Pos. A n g e r m a n  zapytuje piezydyum, czy 
J|! o tem, że k o n s o i c y u m  a n g i e l s k i e  

w m o j ł o o i e r t ę  n a  b u d o w ę  d r ó g w o d -  
n y c h. W kołach posłów czeskich wzbudziła ta
oferta zainteresowanio,

ł lysknsyi uchwalono zwołać na dzisiaj ko­
m isję kołową dla sprawy kanałowej i zaprosić 
reprezentanta rządn.

Pes. A b r a h a m o w i c z  zwraca uwagę, że 
zarówno y. sprawozdaniach reiereatów stojące­
go na porz< dku dziennym planu finansowego, 
jak w niektórych ustawodawczych postanowie­
niach skierowanem jest ostrze przeciw t. zw. 
agrarynszom.

Jako ilustracyę podnosi twierdzenie referenta 
Lichta, iż dotąd posiadłość gruntowa w niedośó 
dostatecznej formie dotkniętą jest podatkiem o- 
sobisto-docnodowym. co wobec n :szmiernej dro­
żyzny produt tów rolniczych wzbudza w innych 
warstwach społecznych rozgoryczenie. Nadmie­
nia dalej, że zupełnie inLem jest postanowienie 

o do osobnego zarobku członków rodzin i co 
do raktowania cegoż przy opodatkowaniu dla 
w 'rstw  piacujących poza gospodarstwem domo- 
wem, a więc roDotn ków rękodzielniczych, a in­
ne niekorzystne dla osób pracujących w gospo­
darstwie własnem, a więc gospodarstwie wiej- 
skiem. Zapowiada że w przemówieniu w Izbie 
puruszy to i domagać się będzie naprawy w roz­
porządzeniach wykonawczych.

Następnie złożył poseł A b r a h a m o w i c z  o- 
świadczenie tej treści;

Poseł Stapiński uznał za stosowce na posie- 
dzsnin Izby t  dnia 25 b. m, złożyć w sprawie 
sejmowej reformy wyborczej i zajmowanego 
przez mego stanowiska oświadczenie, które nie­
zgodne jest z prawdą. Przywykły do załatw ia­
nia spraw domowych w Jomp, a jak w niniej­
szym wypadku w Kole polsiiieni, nie zażądałem 
głosu w Izbie dia sprostowania twierdzeń po­
sła Stapińskiego wobec andjtorynm , które z

przyjemnością w ita każdą rozterkę w Kole poi- 
skipm. Natomiast poczuwam sie óo obowiązku 
w Kole polskiem na podstawie dowodów stw ier­
dzić, iż wczoreisze oświadczenia posła Stapiń­
skiego są mylne i nie cdpowiadają rzeczywi­
stość"

I tak, poseł Stapiński oświadczył w Izbie, iż 
on imieniem swego stronnictwa zawarł kompro­
mis w sprawie reformy wyborczej, który obo- 
wiazyw°ł go jedynie do dnia 31 gindnia 1912 
roku. Otóż oświadczam, że deklaracyę pisemną, 
w której imfc Jem  swego stronnictwa przyjął pan 
Stapiński zasadnicze postanowienia przyszłej re ­
formy wyborczej, złożył pan Stapiński w mie 
siącn lutym roku 1913. D eklaracja ta  łącznie 
z deklaracją, złożoną przez posła Lea imieniem 
swego stronnictwa, jak jteż  również moją de­
k laracją  była owym kompromisem. Inny kom­
promis, oprócz zn a n e ,o i zerwanego w r. 1910, 
nie istniał i nie był zawierany. — Jakże tedy 
nógł poseł Stapmski publicznie twierdzić, że 
kompromis obowiązywał go jedynie do dnia 31 
arudnia 1912 roku, skoro faktycznie kompromis 
dopiero w lutym roku 1913, i to w fermie pi­
semnej dehlaracj' został zawarty. Tutaj nad­
mieniam, że kiedy deklaracya polskie.; demo­
k rac ji p. Stapińskiego złożoną została imie­
niem stionuictwa, zaznaczyłem w mojej dekla­
rac ji najwyraźniej, że nic mam upoważnienia 
do przyjmowania zobowiązań imieniem mojego 
stronnictwa, któremu przewodniczyłem, a więc 
obowiązałem się jedynie'do przedłożenia klubo­
wi warunków reformy i poparcia tych ułożonych 
wspólnie warunków.

Poseł S t a p i ń s k i  odpowiada, że wyniki 
wszystkich kompromisów zostały publicznie dru­
kiem ogłoszoue, jako projekt reformy wybor­
czej. Ludowcy powzięli um wałę w tej sprawie 
w roku 1912 i ta  ich obowiązywała, w później­
szych zaś naradach chodziło tylko o zgodę po­
sła f  brahamt wicza. W przemówIen:a swojem 
w Izbie reagował tjlk o  na zarzuty D ńsiaj już 
p. Abranamowicz przyzrał, że z wyborami do 
Sejmu skończyły się także wszelkie kompromi­
sy, a więc u owca stwierdza, że i ludowcy mają 
zupełną swobodę robienia takiej reformy, jaka 
dla ludu będzie korzystną.

Przystąpiono następnie ao dalszego ciągu 
dyskusyi nad sprawami delegacyjnemi, w któiej 
przemawiali p słowie Kubik, Zamorski,1 Wróbel, 
Kozłowski, Krogulski, Sredniawski, Potoczek, 
Kędzior, Witos, Ruzek. Uwagi i wskazówki 
w tych przemówieniach zawarte służyć mają 
członkom delegacji za dyrektywę do zajęcia 
stanowiska w delegacyach.

Iiuieuio.ii komisyi kołowej przedłożył poseł 
G ł ą b i ń 8 k i n astęp u jące  wnioski, które bez 
dyskusyi j e d n o g ł o ś n i e  u c h w a l o n o :  1) 
Uprasza s ę  prezydyum, aby przypilnowało 
p r z y j ę c i e  c a ł e g o  p r o g r a m u  l i n i i  ko  
i ei ,  uchwalonego przez Koło polskie, do p rz e d ­
ł o ż e n i a  r z ą d o w e g o  o k o l e j a c h  l o k a l ­
n y c h .  2) Uprasza się prezydyum Koła polskie­
go, aby zapewniło wniesienie przedłożenia rzą­
dowego o kolejach lokalnych n a j p ó ź n i e j  do 
d w ó c h  t y g o d n i ,  nie biorąc na smbie zobo­
wiązania co do nowych podatków. 3) Uprasza 
się prezydyum Koła, aby n i  z g o d z i ł o - s i ę  
n a  o d w l e k a n i e  rozpoczęcia i wykonania bu­
dowy linii kolejowych, jakie będą uchwalone, po 
ra  termin konieczny. 4) Lprasza się prezydyum 
Koła, aby zwróciło uwagę rządu, że uchwalen;e 
kolei bośniackich cez zapewnienia budowy ko­
lei lokalnych n i e  b y ł o b y  d l a  K o l a  mo- 
ż i i w e m .  5) Komisja kołowa uważa przydzie­
lenie linii kolei północnej, leżących w Galicyi, 
do dyrekcji kolei państwowych „  Krakowie za 
k o n i e c z n e  Dopóki to nie będzie możliwem, 
należy rozwinąć zakres działania inspektoratu 
ruchu w Krakowi# i stworzyć kierownictwo ru­
chu. 6) Komisya uważa z,r konieczne p o m n o ­
ż e n i e  i l o ś c i  u r s ę  i i k ó w  P o l a k ó w  w 
d y r e k c y i  k o l e i  p ó ł n o c n e j  w W i e d n i u

ińskim. zawdzięczy jedynie pośrednictwu Austryi. 
Na podstawie serdecznych wzajemnych stosun­
ków zrozumienie polityczne da się najłatwiej 
osiągnąć.

Del. L a n g e u k & h  n 1 oświadcza, że wobec 
wielokrotnych zawodów naszej dyplomacji wo­
bec wydarzeń ostatniego roku członkowie nie­
mieckiego Zwiąąkn narodowego nie są w moż­
ności wobec urzędu spraw zagranicznych zająć 
tradycyjną przyjaźń, chociaż bynajmniej nie po­
wątpiewają w dobre zamiary i chęci m inistra 
spraw zagranicznych. Niezadowolenie posłów 
niemieckich z jednej strony tłomaczy się n ie­
powodzeniem naszej polityki zagranicznej, z dru­
giej zaniedbaniem interesów gospodarczych przez 
Hiząd spraw zagranicznych. N:emcy w Austryi 
zawsze okazywali, że są w wysokim stopniu 
żywiołem, utrzymującym państwo przez swoją 
ofiarność dla potrzeb państwa, zjskali też pra­
wo i obowiązek do ostrej krytyki, jeżeli poli­
tyka idzie d u g ą , k tóra uszczupla po a agę pań­
stwa. Niemcy w Aust-yi przy calem uznaniu 
dobrych stosunków do państw bałkańskich sło­
wiańskich zwracać muszą główną uwagę na 
przyjazny stosunek do Turcyi, a zwłaszcza do 
Rumunii, lecz właśnie te stosunki przyjazne zo- 
s*ały osłabione. Niemcy w itają z zadowoleniem 
fakt, że podczas całego przesilenia, pominąwszy 
kwestyę rew izji trak ta tu  bukareszteńskiego, mo­
narchia szła w jednej linii z państwem niemie- 
ckiem i muszą podkreślić, że właśnie sojusz z 
Niemcami także dla innych narodów mouarcL i 
ma równie znaczenie podobne, jak  porozumie­
nie z Włochami. Niemcy nie widzą najmniej­
szych dowodów, aby pc przywróceniu pokoju 
stosunki z Rosya. się poprawiły.

Także nieprzyjazne stanowisko F ran c ji nie 
zostało dotąd usunięte. Utworzenie Albanii można 
było osiągnąć mniejszemi ofiarami. Krytykuje 
stanowisko oficjalnej prasy w aferze Prochaski 
i wj kazuje ogromne szkody, jakie wywołała po­
lityka zagraniczna monarchii na polu gospodar­
czym, podczas gdy Rosya kampanię poliłvezną 
zakończyła rozwojem swego przemysłu, tak, że 
nawet węgiel musi z Austryi zamawiać.

Następuie omawia! służbę dyplomatyczną i za 
strzegł się przeciw wybierania czianków tei 
służby tylko z jednej klasy towarzyskiej. Mimo 
wielki h kosztów wojskowych Niemcy gotowi 
są zadośćuczynić potrzebom państwa i g ł o s o ­
w a ć  b ę d ą  za  k r e d y t a m i  w o j s k o w y m i ,  
jeżeli zaś co do budżetu ministerstwa spraw za­
granicznych, czy też jednej pozycyi tego budże­
tu nie będzie im możliwem za tem głosować, 
to byłoby to znakiem protestu prztciwko, zda 
nien N iem ców , b łę ln e j  polityce zagranicznej’.

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne ju­
tro przed południem.

I  i t M i  t m c K i e ] ,
(Telefonem).

Wiedeń, 27 listopada.
K o m i s y a  d l a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  

d e l e g a c y i  a u s t r y a r k  e j  obradowała wczo­
raj po pohiduiu w dalszym ciągu nad budżetem 
ministeistwa spraw zagraniezuyeh. Del. E l l e n -  
b o g e n  oświadczył, że pol-tykę hr. Berchtolda 
znamionuje, iż chciał inif ^nować a nie działać. 
Delegat krytykował w ostry sposób działalność 
binra literackiego ministerstwa spraw zagranicz­
nych podczas ostatniego przesilenia. Hr. Berch- 
tcld osiągnął tylko negatT"? ne rezultaty. Zmar­
nowano gospodarkę państw? a Rumunię wpę­
dzono w ramiona cara Za to wszystko osią­
gnięto rzekomo przyjuź- Bulgaryi. Jeden rezul­
tat jest tylko pewny £ Państwo zyskato śmier­
telnego wroga w Serbii- ■ zyjazny stosunek z 
Niemcami wystawiony był na sili próbę. Jeat 
błędem uważać rozbicie sojuszu bałk; ńskiego za 
trw ały rezultat. Albania będzie źiódłem ciągłe­
go niepokojenia monarchii i trwałem niebezpie 
czeństwem zamącenia naszego stosunku z Wło- 
chanr. Na znak protestu przeciw błedne' i nie­
bezpiecznej polityce ghsowai będzio mówca p rz e ­
c iw  b u d ż e t o w i  m i n i s t “ r ° t  w& s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h .

Bar. S c h w e g l  oświadczył, ze n kt nie może 
zapoznawać żywotnych in u res  iw monarchii 
w utrzymaniu niezmienionego posiadania wła­
sności nad Adryatykiem. Następnie omawiał 
kwestyę sandżaku i sprawę A ibanii, poczem pod­
niósł, że główne zadanie naszej polityki widzi 
w starannej pieczy naszych stosunków gospo 
darczych do państw balkauskicl i w sil nem po' 
pieraniu gospodarczych int< resów. W ielkie ko­
rzyści. iakie Serb:a osiągnęła w traktacie ber-

B u r z l i w e  s t e n y  
w  R a d z ie  p a ń s t w a .

{Telefonem)

Wieaeń, 27 listopada 
Na końcu wczorajszego posiedzenia Izby po­

słów przyszło do s k a n d a l i c z n y c h  s c e n  
m i ę d z y  p o s ł a m i  n i e m i e c k o - r a r o d o -  
w y m i  a s o c y a l i s t a r o i .  W dyskusyi nad 
polepszeniem płac nauczycieli poseł niemiecki 
S e i d l  atakował ostro socjalistów, zarzucając 
im demagogię. Socjaliści ostentacyjnie wyszli 
ze sali w czasie mowy SMdla. — Przewodniczył 
wiceprezydent P e r n e r s t o r f e r .  — Gdy Seidl 
skończył, posłowie niemieccy estentacyjnie go 
o k la sk iw a li.

Przewodniczący Pernerstoifer oświadczył na­
stępnie, że z łatwo zrozumiałych powodów nie 
mógł przywołać posła Seilla do mrządku, ale 
przeprasza za to Izb ę .— To oświadczenie Per- 
nerstorfera wywołało niesłychaną burzę na ła­
wach posłów niemiecko-narodowych, którzy^ wo­
łali: „Precz z nim, to stronniczy przewodni .ża­
cy!“ — Socyaliści zjawili się w tej chwili w 
sali i oklaskiwali Pernerstorfera, Przyszło do 
burzliwych scen

Poseł socjalistyczny L o e w chciał się rzuci' 
na W o l f a ,  inni jednak posłow:e przeszkodzili 
temu. Poseł Wolf złapał za szklankę z wodą ’ 
chciał nią rzucić na posłów socyalistycznych. 
Wyrwano nu atoli szklankę z ręki, przyrzem 
o b l a n o  k i l k a  p o s ł ó w .  Posłowie niemieccy 
bili w pulty i grozili posłom  so c ja lis ty c zn y m  
w/policzkowaniem, a socyaliśc tem samem ;m 
się odwzajemniali.

Posła W o l f a  o b r z u c i l i  s o c y a l i ś c i  
f o r m a l n y m  d e s z c z e m  c u k r u ,  co znowu 
wywołało niesłychaną wrzawę. B y l ^ t o  bowiem 
aiazya do znanego procesu posła Wolfa, k tóre­
mu zarzucono, że został przekupiony przez k a r­
tel cukrowy.

Sceny te trwały przeszło pół godziny, wkoń- 
ca posłowie niemieccy opuścili salę i posiedze­
nie zamknięto.

Wiedeń, 27 listopada. 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów w cią  

ga faktycznych sprostowań pos. Eug. L e w i c k i  
wywodzi, że Izba okazała Rusinom życzliwość. 
Z tego powodu czują się oni zobowiązani u- 
s p r a w i  e d l  i w i ć  s t a n o w i s k o  U k r a i ń ­
c ó w  w s p r a w i e  g a l i c y j s k i e j  r e f o r m y  
w y b o r c z e j .  Mówca przedstawia obszernie 
sprawę rokowań polsko reskich, poczem wywo­
dzi, że Rusini dali w ciężkich chwilach monur 
chii dowo1̂  swego przywiązania i ustąpili, go­
dząc się na to, co stanowi minimum ich egzy- 
stencyi i henoru narodowego. Dalej ustępować 
nie mogą. Dlatego ich stanowisko nie jest nad­
używaniem parlamentu Stanowisko swe wobec 
przedłużeń podatkowych usprawiedliwia tem, że 
idzie także o przekazywanie funduszów na rzecz 
kraju, którym nie rządzi lud tylko kilka tysięcy

właścicieli wielkiej posiadłość. Kończy zapew­
nieniem. że dopóki pokój między Polakami a Ru­
sinami nie będzie zawarty, dopóty Rusini stać 
będą z bronią u nogi.

Po przemowach p. S e  m a k  a, Zachajdewicza 
i Dimbskiego kilku sprawozdawców mnieiszości 
zrzekło się głosu i obr&dy w sprawie p o u a ta  
osobisto-dochodowego p r z e r w a n o .

M inister spraw wewn. bar. H  e i n o 1 d odpo­
wiedział na interpelację w spraw i: ubtzpiecze 
niit społecznego, zapewniając, że ubezpieczenie 
to musi przyjść do skutku i że wszystko uczyni, 
aby sprawa ta  mogła być szybko załatwioną.

W dalszym ciągu dyskusyi nad wnioskiem 
nagłym w s p r a w i e  n a u c z y c i e l i  pos. Fe 
dynand S e i d l  polemizował w ostry sposób 

socyaInym; demokratami, odpierając stanow­
czo zarzuty, podniesione pizez nich przeciw nie­
mieckiemu ł ?iązjf0wi narodowmmu. Mówca za­
rzucił socyalnym demokratom demagogię.

P r zew odniczący wiceprezydent Izby pos. P e r ­
n e r s t o r f e r  prosi Izbę e wybaczenie, że u e  
udzielił upomnienia posłowi Seidlowi, lecz powo­
dował się łatwo zrozumiałymi powodami osobi­
stymi, mimo, że pus. Seidl używał nadzwycza* 
obraźiiwych wyrazów, naruszających przyzwoi­
tość, zwykłą w parlamencie.

Enuncyacya wiceprezydenta w y w o ł a ł a  o- 
k r z y k i  p r o t e s t u  z e  s t r o n y  p o s ł ó *  
n i e m i e c k o - n a r o d o w y c L ,  zaś oklaski ze 
strony socjalnych demokratów.

Posłowie niemieckiej partyi robotniczej i po­
szczególni posłowie niemiecko radykalni wołają: 
„ P r e c z  P e r n e r s t o r f e r ! "  — Przvszło do 
k r z y k l i w y c h  k o n t r o w e r s y j  między po­
słami secvalno-demokratycznymi a niemiecko- 
narodowymi.

W iceprezydent P e r n e r s t o r f e r  poleed se­
kretarzowi odczytanie wpływów, co wywołało 
p o n o w n e  b u r z l i w e  s c e n y .

Pos. S e w e r ,  wołając: „Cukier, cukier!* r z u ­
c i ł  k a w a ł k i e m  c n i c r u  n a  p o s ł a  W o l ­
fa.  U c z y n i ł o  t o  t a k ż e  k i l k u  i n n y c h  
p o s ł ó w  s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n y c h .

Wśród ogólnei wrzawy udzielił wiceprezydent 
Pernerstorfer giosu posłowi Lwowi L e w ic k ie ­
m u dla faktycznego sprostowania. Wrzawa głu 
szyła wywody posłów, p-zemawiaiących w fakty- 
cznem sprostowaniu: nie słychać też wśród po­
nownych okrzyków ^nuncyacyi wiceprezydenta 

dzisiejszen posiedzeniu. Posłowie nienJecko- 
narodowi wołają: „Pfuiu! Z ław posłow socyalno- 
demokratycznych odzywają się oklaski.

Pos. Lew L e w i c k i  w zapytaniu do prozy 
denta wskazał na wniesioną interpelację w spra­
wie nieprawnego ograniczenia wolności osobi 
stej pewnego Lanczyciela ruskiego przez żan­
darma, zwolennika moskalufilów, który chciał 
się pomścić na kierowniku szkoły. Poseł żąda 
najszybszej cdpow edzi na tę interpelację. Prosi 
prezydenta, aby interweniował w tej mierze 

rządu.
Wśród interpolacji odczytano wspomnianą wy­

żej interpelacyę pos. Lw a Lewickiego.
Następne posiedzenie dzisiaj o godz. 10 przed

południem.

„Rewelacje Ma. na“.
(T elegr  „ N . R eform y").

Wiedeń. Rewelacje „Matina" o tajnym trak ta ­
cie wojskowym s e r b s k o - b u ł g a r s k i m  wy­
wołują w kołach politycznych ogólną senzacyę 
i różne domysły co do autora tej niedyskrecji'.

W  Wiedniu panuje żywe z a d o w o l e n i e  
z t e j  n i e d y s k r e c j i  „ M a t i n a “, albowiem 
uważają treść tego tajnego trak ta tu  niejako za 
u s p r a w i e d l i w i e n i e  b e z c z y n n e j  p o l i ­
t y k i  br. B e r c h t o l d a ,  wobec groźby wojny 
na wypadek, gdyby Austry^ obsadziła Saudżak 
Iud jakąkolwiek m ną część Bałkauu,

Paryż. O rewelacjach „M atina“ i ogłoszonych 
lam serbsko - bułgarskich dokumentach sądzi 
„Temps", że Serbia, która pozostała rusofilską, 
nie ma udziału w tych rewelr.cyach.

„Action franc.“ wywodzi, że dodatek do trak ­
tatu serbsko-bułgarskiego wskazuje, iż R o s y a  
z n a ł a  p l a n y  p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h .  — 
Fakt, że Rosya n i e  z a w i a d o m i ł a  o t e m  
F r a n c y i  i A n g l i i ,  jest dowodem m a ł e j  
s e r d e c z n o ś c i  m i ę d z y  m o c a r s t w a m i  
t r ó j p  o r o z u m i e n i a .  •

Traktat między Grecyą a Buigaryą
Paryż. „Matin" ogłasza dosłowne bizmienie 

trak ta tu  so ju szow ego . zawartego 16 maja b. r. 
w Sofii m i ę d z y  G r e c y ą  i B u ł g a r y ą ,  ja- 
koteż tekst zawartej w Sofii 12 września 191? 
roku u m o w y  w o j s k o w e j  między Grecyą a  
Bułgaryą. Sojusz ten ma chaiakter czysto će- 
f e n z y w n y .

W dodatku do tego trak ta tu  powiedziano, że 
na wypadek, jeżeli z powoću dopuszczenia po* 
słów kreteńsKick do paPamentu greckiego wy­
buchnie wojna między Grecyą s Turcyą, Buł- 
garya zobowiązaną jest tylko do n e n t r a i n  o- 
ś c i .  Później zmieniono konwencję wojskową 
na sojusz.

Telegramy
z dnia 27 listopada.

Uznpelniafacf wybór do Sejmu,
Lwów. Namiestnictwo rozpisało wybór nzb 

pełniający jednego posła na Sejm krajowy z cia­
ła wyborczego większych posiadłości byłegt 
obwodu rzeszowskiego na dzień 17 grudnia ro 
ku 1913 Wybór odbędzie się w Rzeszowie,
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m± O M o i b  k s l t l  lokalnych.
. Lwów. Wydział krajowy przygotował szereg 

w sprawia budowy kolei lokalnych 
'w Galicyi. Przedłożenia obejmują następujące 
£ tte:

'1 ) lię^iea-Jasło,
1} Wfełiczka-Myślenice-Mszana dolna (udział 

krain 2 3§8 OOfa K),
3) Pi zwnyil-Brzozów-Krosno,
4) Podbajce-Wlściowczyk,
5) Nisko-Majdau Kolbuszowa-Rzsozów,
6) Stary Sącz 8zczawnica (udział kraju koron 

4*5^.000),
7) Kełeroyja-Kuty,
8 Grzymałów ztacya Grzymałów miasto. 

Hnzonm  1383 r ,  wo Lwowie.
Lwów. W skutek odezwy komitetu wystawy 

63 roku wielu wystawców składa liczne pamiąt­
ki aa rzecz powstaó mającego muzeom 63 roku. 
Między iBuymi prof. Syroezyiski ofiarował zbiór 
pamiętników, zaś pro! J a ro s ła r  Pieniążek zbiór 
fotografii, liczący 2600 sztuk.

P ó > a« i9 B li w Gdliiyl.
rfieteń. J a k  donosi „Zeit*, z riosną 1914 r. 

konnica, stacyonowana w Galicyi, będzie znacz 
nie p o m i o Te i a. Do Galicyi wysłane będą 
i w a  p i ł k i  k o n n i e y .  Dotychczasowe stacya 
koneky w Pardubicach będcie zn esiona, a znai 
ta jący  się tam 11 pułk Błaoów przeniesiony do 
Cta.kyi. Znajdująca się w Wiedniu 18 komenda 
brygaey konnicy przeniesiona będzie do Zło­
czowa.

Dotąd znajdowało się w Galicyi 13 pułków 
konnicy, z przyszłą zaś wiosną znajdować Się 
bedzie 15 z 42 ngćfem pnłków konnicy austryac- 
kiej.

P~fllofŁa o a :łsn  u &hg>j p ro ces­
ie we],

Wiedeń W kołach finansowych cbiegała wczo­
raj pogłoska, że Ra la  generalna Banku anstro- 
węgierskiego, która dzisiaj zfciera się w Bada 
peszcie, u c h w a l i  z n i ż e n i e  s t o p y  p r o ­
c e n t o w e j  o p ó ł  p r o c e n t  Pogłoska ta  je ­
dnak dotąd nie znajduje potwierdzenia.

Cesarz Wilhelm w ffl a .eruan i.
Monachium. Oficjalnie ogłaszają, że w dniach 

15 i 16 grudn:a bcwić tn  będzie cesarz W il­
helm. który przybędzie z ofieyalną wizytą do 
króla Ludwika L I.

3 wydaleń e Ls. Mlelocha.
Berlin. Koło polskie postanowiło wnieść do 

kanclerza zapytanie, z jakiego powodu prezr- 
lent regencyi poznańskiej wydalił ks. Mielocha 
s T. J.

Kie chcą socja listy .
Berlin F rak c ja  sccyalistyczna posłów parla­

mentarnych wniosła interpe'acyę w spraw:e nie­
dopuszczenia przez kanclerza i osła L i e b- 
k n e c h t a  do komisji rewizyjnej dl« hadauia 
dostaw wojsfcawjch dla armii i maryuarki.

fitisseaU pogłosek o & H ;s a c j i  k ró te

Sofia Minister spraw zagianicznych G e n  a 
d i e w  oświadczył, .e  pogtoszi o abdykac.i 
króla fcnłgaiskiego są zupełnie nieuzasadnione 
Pcg‘oski te rozpuścili ze względu na v»ybnr 
agitatorzy. Ostatnie wjfcory gminne wydały 75 
pi c. na korzyść stiounictw  rządowych. Wybory 
do sobra ia w dniu 7 grudnia wykaża, że wia­
domość o rewolucyjuem usposobieniu w Enłga- 
ryi jest legendą.

Skrawy iH srok ta .
Madryt. Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady

ninu trów , r a  którem obradowano ra d  kwestyą 
zaprowadzenia stałego pokojfi w M atokku i nad 
kwestyą wycofania z M arokla armii okupacyj­
nej w sile 77.000 ludzi.

SfiBiabdJtfiLa m srdorcn .
Berlin. W mieszkaniu przy Friedrichsstrasse 

zamordowany został wczoraj pochodzący z Ro- 
syi rztźbiarz Michał G o l d s t e i n ,  Mordercą 
jest buchalter C u k r ó w ,  również Rosyanio. —  
W chwili gdy w m;eszkaniu zjawiła się poli- 
cya, Cukrów zajęty był włamywaniem sia do 
kasy Widząc się zgubionym, Cukrów pofiełnił 
samobójstwo.

kronika.
Kraków, czwartek 27  listopada 

k a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y ;  W aleryana i Ma­
ksyma bbw.

K a l e n d  a r  s y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 7 min- 12 ; zachód o godz. 3 m, 43 , 
długość dnia godzlp 8 min. 31 .

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Pochmurno, deszczowo, temperatura 
się podnosi, żywy w iatr zachodni.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„ W szponach żyda" .

T e a t r  r n s k i  w K r a k o w i e :  „Katarzyna" 
(w  budynku teatru „Apollo" ulica Zielona).

P o w s z e e h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e :  
.P o e z ja  romantyczna u n -s  i n obcyeh" prof. dr 
Józef Flach* o godzinie 6 wieczór w auli szkoły 
realnej (Studencka 1. 12 )

O d c z y t  w U n i w e r s y t e c i e  l u d o w y m :  
„Biologia* Henryk Raabe o godz. 7 wieczór (ul. 
Zwtorzyn’ecka 1. 14 ).

K o n c e r t  Juliusza R ichtera w Btarym teatrze 
o gedz. 8  wieczór.

W y s t a w a  p a m i ą t e k  p o  ks .  J ó z e f i e  
w Towarzystwie przyjaciół sztuk pięknych (plac 
Szczepański).

W y s t a w a  p r z e c i w a l k o h o l o w a  nlica Go­
łębia 1. 14

B i u r o  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  oraz sprzedaż 
obrazów 1 rzeźb, ul. Bracka 1. 6 dom „pod Medu­
zą* od godz. 10  rano do 1 w południe.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa­
rzystw a technicznego ful. Straszew skiego 1. 28).

M u r e u m  e t n o g r a f i e a n e  otwarte od gedz 
11 do 1 w południe przy ul. Studenckiej pod 1. 7.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Aida".

Z 1 Keta Tow. Szkoły Ludowej w  Krakowie 
komunikują nam: W eterani T. S. L ,  obenodzący 
lokale z puszką obnośną, zebrali w ciągu roku bie­
żącego po koniec października kwotę 9 1 3 3  K 3 3  g. 
na utrzym anie szkół kresowych, pozostającyoh pod 
Zarządem I  Kora T. S. L. w Krakowie.

Od wprowadzenia tych puszek t. j. od roku 1 9 0 0  
zebrano dctj ęhczas kwotę 9 5 .4 1 8  K I z kw oty tej 
wybudowano szkołę polsKą w L ob czynaeh pod B!ałą 
oraz pokryto częściowo kaszta budowy szkoły pol­
skiej w Maryańskich Górach na Morawach.

Z U H .w er8yłetu . P. W ładysław  N am ysłowski, 
i onc> pient adwokacki z Żabna, rodem ze Zagórza 
w powiecie sanock m, otrzymał w nniwersyti cie Ja­
giellońskim  stopień doktora praw

f*rot. Wr Mary atl Z nz.-ich i a t i  w ygłosi d si.ia j  
o godz. 7 wieczorem w Bali Kopernika uniwersy-
tetu Jagiellońskiego ocL-zyt p. t. „ Z dziejów rosyj­
skiej ideologii politycznej*. Całkowity dochód z od­
czytu przeznaczony na rzecz ogniska oświatowego 
w Dębnikach. B ilety  w cenie 1 kor. 4 0  hal. (dla  
akademików) ] 2 0  hal. (dla członków nniw. lud.) 
będą do nabyria przy wejś ia  na salę.

K oncert JoltU 3za R ic h te ra ,  a r ty s ty  sk rzy ik a , 
k tóry  odbędzie się dzis ia j W ie:aorem w sali s ta re -

N O W A  R E  f  O R  M A .

go teatru, obejmuje program następujący: 1. a) 
V ieuxtem ps: „Faulasla appaBionata", b) W ieniaw ski: 
Romanę* z koneertu „D-m oll"; 2 . H- W . Ernst: 
„Coneert Ffs-moJl"; 3. I. Bach: „Soneta VI"; 4. 

■a) Chopin: „Nocturn nr 2 D-dnr", b) Paganini: 
„Molse*, F an tazja  na strnnie G.

Na dosbód Koła kobiet Tow. pomocy p rze­
mysłowej w ygłosi dnia 3 grudnia w sali Towa­
rzystwa technicznego odczyt p. Józef Olszewski, 
dyrektor L ig i pomocy przemysłowej we Lwow ie, 
ca  tem at „Historya usiłowań narodu polskiego w  
kierunku odrodzenia ekonomicznego".

Zadania koopersływy w iejskiej —  na ten te­
mu t w ygłosi red. Stanisław  Jasiński wykład w 
„Kólkn rolników* w Krakowie, nl. Mickiowic a 17, 
w sobotę dnia 2 9  b. m. o godz. 5 wieczorem. Po 
w ykładzie odoędzie się d ystusya  i nastąpi ułoże­
nie rrogramu rozjazdów do istniejących Spółek ro l­
niczych, na zebrania i kursa rolnicze oraz na ogól­
ne zgromadzenia stowarzyszeń wiejskich.

Drugi poranek  h s ty iu iu  m uzycznego odbę­
dzie sie w bieżącą niedzielę (30 b, m.) w sali 
teatra św ietlnego „Uciecha* o g ^ z .  11 przed po­
łudniem. Program tego poranku, poświęcony muzy­
ce symfonicznej X VI. X V II i X V III wieku, wyko­
na orkiestra wojskowa 1 p. p. pod osobisiym kie  
rankiem kape n istrza , który w koncercie Fii.-stenaua 
z r. 1 7 9 2 , jako soliBta grać będz'e na flecie. Kon­
cert ten, po raz p ie iw szy  w Krakowie produkowa­
ny, jest niezm iernie cL kiw ym  zabytkiem literatury  
muzycznej X V III wiekn.

Z „P rom ienia", w  piątek 28 b. m. o godzinie 
9  wieczór w  lokam „Promienia", stow arzyszen ia  
polskiej m łodzieży poEtępowej, (Krupnicza. 16 , III 
p )  odbędzie się uroczyBty W ieczór listopadow y. 
W ieczór zagai p. P aw eł Kit*ay. N astępnie dr Mi­
ewał Sokolnicki w ypowie odczyt p. t. „W ódz na­
czelny S k rzy n eck i" . P. Jnlinsz Kaden w ypowie 
u tw ór w łasny „O polskim  żo łn ierzu".

Z T ow arzystw a techn:CZnego. Dorocznym zw y­
czajem odbędzie się dla rodzin członków obchód 
św. Mikołaja w sali Towarzystwa technicznego da. 
7 grudnia b. r. o godz. 5 po południu. —  WstęD 
1 kor. 50  hal. od osoby względnie od dziecka. —  
Zgłoszenia przyjm uj. do 4  grudnia w łącznie kur­
sor lub sekretaryat Towarzystwa technicznego.

E m lgracya . W czoraj przejechało do Ameryk? 
przea Kraków 3 6 0  anstryaekich poddanych a 4 4 0  
rosyjskich. Z A m eryki wróc!ło 2 2 0  anstryacki :h a 
50  rjryj-Ł ich poddanych. Do Prus wyjechało 21 0  
an*tryacKich podpanych a z Prus powróciło 1 9 5 0  
robotników rolnych, przeważnie Rusinów specyal- 
rym  pociągiem

Wczoraj are-ztowano 9 emigrantów popisowych 
za fałszyw e leg itym acje, Aresztowano także Paw ła  
Horynia i Piotra B ratusia, rodem z pow. rohatyń- 
skiego, k rórzy m ieli poćroblene świadectwa gi* in ­
ne. Znaleziono przy nich kilka pieczątek gminnych. 
Marcin Oyganowski, rodem z Kriążków pow. Krosno, 
przeprowadzał ezbrech  popisowych, od których po­
brał po 3 4  K za „szczęśliw y przejazd" przez Kra­
ków. Cyganowskiejyo aresztowano.

S p raw a naoadu  rabunkow ego w  Oświęcimiu.
Siegnai n, ofiara napada rabunkowego, odzyskuje 
powoli przytomność. W czoraj kilkakrotnie odzyskał 
zupełną świadom ość na kiótką ehw i'ę. —  D ziś ma 
przybyć do łoża chorego starszy komisarz policyi 
dr Styczeń i  w  chw ili odzyskania świadom ości 
przez Siegm anna przesłuchać go w  sprawi* na­
pada.

Oszust. Do dyrekcji policyi doniósł W alerym  
Ustrzyekl, w łaściciel dóbr, Z oinieszW y w Grand
h o t e lu ,  £•  o d  d łu ż s z e g o  e z a a u  c h o d z i  p o  m ie « z k a -  
n la c h  j e g o  z n a jo m y c h  j n k l i  c z ł o w i e k  1 p r z e d s t a w ia *

jąc  się pod jego  nazwiskiem, wyłudza zapem ofi 
pod rozmaitymi pozorami. P o lic ja  j^st już na tro­
pie owego osznsta.

Porzucone dziecko. W czoraj nad ranem zau­
w ażyli funkeyonaryisze kelejowi w poezekalni III. 
klasy na dwor-u kolejowym w Krakowie porzucene 
7-mie ięczne dziecko. Jak stwierdzono, je ,t to dziecko 
robotnicy rolnej, wracającej z robót z Prus. W y­

O zw arfek, 2 7  Li9topattSk P d  1 3 .

rodna mat! t zbiegła. Dzieckiem zaopiekowali' się  
żens. jednego z urzędników kolejowych.

Zbiegł defraudan t. P o lic ja  katowicka przysłała  
do policyi krakowskiej listy  gończe za 18-letnim  
Pawłem  Sehuzem, który sk/adłszy, jsko praktykant 
biurowy w  jednej z Instytucyj finansowej w Kato­
wicach, 1 8 0 0  marek, zb iegł w kierunku Krakowa.

Kradzież. Akademikowi Karolowi Hebenstreitowi 
■kradł z otwartego m ieszkania przy ul. Kochanow­
skiego 1. 25  handlrrz starzyzną nbrania wartości 
2 0 0  K.

Odczyt dla kolejarzy  w Podgórzu O lczyt, z rzę­
du czwarty, urządza VI. Koło T. S. L. d i i  ifcr  
kolejarskich w niedzielę dnia 3 0  b, m. w „Cuchu 
katolickim* przy ul. K raffisa 1. 2 0  w Podgórzu. 
Tematem odczytu ks. Józef Poniatow ski; wypowie 
prelegent Koła VI. T. S. L. przy zastosowaniu  
św ietlnych obrazów. W stęp wolny —  peczątak o 
godz. 5 wieczorem.

Z kroniki p o d g ó rsk ie j (Mosty. —  W ypadtk. 
Policyjne). Stary mest na vViśIe został częśeiew*  
naprawiony. Drogę kołową na moście wyłożono dę- 
bowemi progami, tak samo i chodnik po prawej 
stronie mosta. D alsze roboty około odnowienia mo­
ttu  zostały wstrzym ane na klika tygodni, III  most 
na W iśle  dotąd jesseze wykończają. Od strony K ra­
kowa i Podgórza ustawiono po dwa kamienne słu­
py. na których umieszczone będą lampy elektrycz­
ne. W ieże ezdohn* na moście będą wykończona w  
niedługim  czas'e,

W czoraj po południu na wóz w ęglow y, przejeż­
dżający przez ul. W ielicką w yszedł 11-letn i S tan i­
sław  Ki -patek i począł zrzucać w ęgle. Gdy jednak  
spostrzegł go*woźnica, zeskoczył z wozn, jednak tak 
nieszczęśliw ie, że dostał się między koła i dotnał 
zmiażdżenia nóg. Na miejscu . ypadkn zjaw ił się  
dr Gruszczyński 1 po opatrzeniu rannego chłopca 
polecił go przew ieść do szpitala św. Łazarza.

Na ekspozyturę p o lic ji w Podgórza doniosły w ła­
dze wojskowe, że żołnierz artyleryi H ilkin Leopold 
zbiegł przed kilku dniami z wojska. Za zbiegiem  
poczyniono poszukiwania.

Szymon Klagman, czeladnik pokostniczy skradł 
na szkodę sw ego chlebodawcy farb i lakierów  za 
kilkadziesiąt koron i zbiegł,

K at«8trofa  kolfaiowa. Z Drohobycza donoszą: 
Między Drohebyczjm a Rycbcicami nastąpiło one- 
gdaj o godz. 7 .30  wieczór wskutek pęknięcia osi 
wozu cysternowego w ykolejenie pociągu ciężarowe­
go, zdążającego w stronę Sambora Trzy wagony 
w yskoczyły ze szyn. D w a j  k o n d u k t o r z y  s ą  
e i ę i ! : o  r a n n i .  Ruch osobowy odbywa się za po­
mocą przesiadania podróżnych.

P. Curie Skłodow ska w  /.'a rszaw ie  w  war- 
szawskiera T ow arzystw ie nauaow im  odbyło się  
onagdaj doroczne wr.lne zgromadzenie, n św ietn ion , 
oDecnością w ielk iej pelskiej nczonej, p. Cnrie Skło­
dowskiej Zebranie zagaił protektor T owarzystwa  
Józef hr. Potooki piękną przemową, w której po­
w itał p. Skłodowską i w yraził jej wdzięczność za 
troskliwość o rozwój rodzimej nankl. Po załatw ie­
niu ipraw  adm inlitracyjnyeh, w ygłosiła  p. Skłodow  
ska dwugodzinny reforet, ilustrow any obrazami 
św ietlnym i, e stanie badań nad radem.

Młodzi polscy śa iew acy  za granicą. Z W ie­
dnia donoszą nem: Kształcąca się tu w szkole śpie­
wu maeatra Horbewsklego w małem konserwatsryum  
p, Marya Demmer zaangażowaną została przez 
Zygfryda W agnera do eykln tegorocznych „Fest- 
spielo* do Beyrenth Z Krakowianek, które stale 
dostarczają kontyngentn wokalnego iizkole prof. Hor- 
bowbkiego, kształci się obecnie p. Janina Nowakow­
sk i, o. artystka teatru m. Krakowa, której głos 
ślio /n ie  się rosw ija. Z P aryśa praybył do a-zkoł, 
Ilorbowskfjgo młody śpiewak W iktor Ptetrtn , te- 
ner, Krakowianin, którego wspaniały glos, kształ- 
eony obecnie w znakomitej szkole naszego re la k s , 
rokuje najpiękniejsze na Izieje,

nie?' ia go na własną prośbę w bt j ;  s an spoi 
aynkn gw iazdę do Krzyża komandórsaiege or aefa  

Franciszka Józefa.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

R f o II p r i » j e i  'i* rc k *
Krakiw, 20 libtopada.

HOTEL FRANCUSKI Ijsiąże Alfroń Sułkowi ki_ z 3 iw 
hui eo, fheronim ZaleBki z Tonits itrua, dr ~ naw ,.1 

Smoleński z Wiednia, dr Kazimierz Fabry z Ket, Ju ­
liusz Ftlrst z W iednia, ks. fgnacy Kowalsltl ęe 3 ralm '0: 
rzye, droe , K azim ier*or’e Mio1’alikewłe z R yjhw ułar, 
Benuo Broder z Berlina, Bernard Konegen z Hamburga, 
Józef Simon z Monachium, Bolesław Szyszsewiki z War­
szawy, Chnsteph S ch rttt z I onacninm, Murya Teka- 
rzewbka z Kańczugi, ? j0tr T reter z Niwki, F«*iiaa 
Scbuster z Droliobycóa, Stanisław  Menzel ze otanisła- 
wowa, dyr. Rndolf KUrschner z W iednia, d jr . Konstanty 
Janasz z Otorkcwa.

H3TEL SASKI, ulica Sławkowska I. 3 : W. Henseb** 
z Liittio, Fiancissek J L ^ o l  z M inchep, Alojzy La3 
sta tte r z Wiednia, Rudolf flcndel ze Lwowa Pawei 
Bella’- z Opawy, T adeu:z Geicr z K .ikew *, A.d.im Z, > 
żakowski z tłalicyi, dr Rappaport ze Lwowa, Karol Go-* 
derki z Berlina. —,

HOTEL BELYEDERb, nlica Basztowa 1. 97, w pobliżu 
dworca _elej. (Pokoje od 9 k( ron. L tiienk i. r i t in r a c je  
i kawiarnjja na miejscu): dr U. Staud z d iedaiUi, kap. 
łEdward W eylt z Gracu por. Ferdynand Sali sh z 'W ie ­
dnia, major Jnlinsz Snoby z Marrn. SzGjet, nadpor. Fer- 
dynad Koiscr l j  Lwowa, inż. Ludwik Uuiir s Przerowe, 
dr Apolinaaj Lachowiec z Leszczawj GórneL k*p. Ka­
rol Dohnolek z Przemyśla, Jan  Mililer z I.zeaiorca, 
Witold Hoppa z Bydgoszcsy, Herman Getstber^,er z Biel­
ska, S tada FnohsÓw , z Bertwiny, Józei P a»eł Tynczat. 
z VViedn:;», Antoni Fuas i  Wroc.awia, Apolonia i Wan­
da Wasi u rflikie z Odessy, Mii hal Balwzi z Zakopano 
go, Karol P lener z W iednta, Adam Jaroszewski z War­
szawy, Mikołaj Grabowski z Warsi, wy, Maksymilian 
Rnóńroki z Radomia,. J a n  Pioti rwski :o Szczurowej, 
Li ksynńlian P iasles ze Lwowa, Adam - I j jr h r r .  k z No 
wego Jorku, Julins* Gąsiorowski z FiU deifi1.

O d zn aczen ie  „W iener Z tg.“ Ogłasza: Cesarz 
nadał krajowemu inspektorowi szkoln mu i/u Lwo­
wie radcy dworu Janowi Frankemu, z okazyi prze-

uiiTsa telegrafSczr?.
Wiedeń,2? listopada. K ursa giełdy Wfedbńskiej: 

esy: a) procentowe: Austryac. zakładu kredytowego 
ebl. prc. i r 1B80 3-proo. 28S Anstr^ackiego 1 kładu 
kredyt, z obi. pro. z r. 1889 3 prc. ? ł*  75, [T-egul. Du- 
łftju  z 1870 r. 100 złr. 5-prc. ‘/7 i-50, Węg. Banku lip. 
po 100 złr. 4-prc. 230-50, Pożyczka sert. prem. po 10' fr 
B-proo.110-76, b) bezprocentowe iBudapesztc ski»(B. ulica] 
4 złr. : 6-50 Zokł. ared. dla h. i  p. P< LOO &  4 5-—, 
Potyczka m LiUDlaay 20 złr. 62-50, Czerwonego krzyża 

nstryaok. tot 0 złr. 51— , Czerwonego krzyza w_>g. 
Tow. 5 złr. 31-fu. Losy fund. arcyksięcia Rudolfa 10 
zł, 9S-—, 7  'reckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 2 7‘—, 
Turbckie obLg prem. kolei pro. 230-: i ,  Losy kom. m. 
W iednia z 1874 r. 473-—.

B»rlin, 26 listopada. Austryaokie banknoty 84 '— 
Spirytus — —.

Paryż, 26 listopada. R enta 3-prc. f6'67. Mąka 31-90.
Frankfurt. 29 listopada. Austryackie kredyt J 20G-tiQ 

Kolej* państwowo 16& 25. Diseon.o 13* 10. Laura — •—,
Usposobionie State. ,

Wiedeń, 26 listopada. Przy zamknięoin wczomjssej 
ei -’dy popołudniowej notowano:

Akóye: Anstr. Zakł. kred. 627-75, węg. Laki. kredyt 
817-60, Anglobankn 336mO, Unjonbr bu 690-- 1 ander- 
banka 520* - ,  B ankrereint 513 Sodenoredit 1175-— 
Galicyjsk. Banka hipoteazi ego 620 '- , Ak .yo . Tasl ,eg« 
Banku kredyt. 65o'—, Kolei państwowych 70: -5o, kolei 
południowej 105-76, kolei półn jcuej 4785-—, kolei cz* :• 
nio ńeckiej —• . Alniny 805'—, Kima Mnranyi 6 ł8 * o ,
Praskiego Tow. Żelazn ,go 2 0 9 0 '- , F a l,y k i broni 960'—, 
Akeye tureckie ty t. 3v5-—,G al. Karp. Iow . naft. 99,- ,
Obi, węg. indeumiz. — „Rent a majowa 4 astr.
renta koron. 8i* -ó, Węgier, renta koron. 80-fc5, 56-1 dnie 
L H y  Tow. kred ziemsk. WĆ-14, 4%  Banku hip.
S1-7&, 4#/„°/0 '.iety Han1- _ hip. 8 - ’h , 6°/o L_sty Banku 
hip. -  • , 4°/c Listy Barku kraj. 8S-7f>, 4,/e<Vo Lózty
Banku kraj. 9 i-25, 4%  Gal, Obi. prnpin. 6'!ł , 4%  
Gal pożyozka kraj. z r. 1893 82-31-, 4°/Q ooiyczka m. Lwowa 
81-b« , 4%  pożvCzka m. Krakowa »C-9*ł, Losy tnreokie 
235-2*, Marki 1.7-. - , Unbłe losyj. pożyczko

Skoda 79 — , P owbl. B, depoz. 553-50.
Wiedeń, 2ó listc »ada. Cnkmr 21-orK—21/36; 2 ? -2 5 -  

21*35 spokojny. Spirytus i nafta niezmienione.

B G W I A Z D K Ę
pdesa swcl© wyroby firma

463 1 10Fabryka kufrów, wyrobów skórzanych i galanteryjnych

Kreftów, Floryańska 31 (Ast. ®ł??say).
Zakłaa artystjozno-kam ieni areki 

i budowlany

HHitsiy
naprzeciw cmentarza w Krako- 
w-.e, posiała wielki wyhór goto- 
w yoh pomników z piaskowca, gra­
nitu  i marinnrn. Podejmuje się 
wykonaaia grobowców w m, js< u 
i na prewineyu Telefon 1359 
274 261 0

j « Z 2 i G a b r y ś ,  m a s a ż y s t a
wykonywa wsze.kie zabiegi hydropatyczne, sta ­
w ia bańki, pielęgnuje chorych, Puleca swoje 
usługi. — Kraków, ulica Jagiellońska 1. H, 
I p?ętro. 9ÓS5 6 6

Tfiijgsz się codziennie
jeśli sjożywar potrawy łyżkami i t. p. wytartem i. 

2an ieś fe zaraz do  firm y

F .K a p a c z y ń s k i  i S p ó ł k a
K r a k ó w ,  E r a e k a  1. 2

do g/untownego posrebrzenia.

S tłL  to 2a?£z przed  bidątam i.
9569 12 30

▲ Jedaorazow a próba prse* % 
Ccciia bażd i^o  o isśkoici.

Masło duriskie
z mleczarni zostającej pod ścisłą 
kentrolą rządową jest do nabycia

wyłącznie w handlu ^

WojoiiGha Olszowskiego *
437 io  o E l d h ó w  

!)h iy  Jynek, róg j L Szpitalnej

Większa ilość mleka
z okolic Krakowa, zaraz do sprzeda­
nia. Bliższa wiaflomość w kancelaryi 
D-a L. Szalaya, św. Jan a  3. 9805 4 5

M a ł ą  k a m i e n i c ę
II-p., tuż przy plantach, z uregulowaną hipo­
teką sprzedam lub zamienię ue folwarczek, 
willę, lub realność na prowincyi. Zgłoszenia 
listowne pod „Zamiana1* poste restante Kraków, 
okazicielowi kwitu inseratowego, 9525 5 5

Słoneczne 3 pokoje
przedpokój, kuchnia, łazienka, z przyn., 
z oświetleniem elektrycznym i gazowem, 
do wynajęcia od 1 stycznia 1914. — 
Wiadomość n dozorcy domu, Blich 4. 

9828 2 sł

Co wynajęcia
4— 5 pokoi, przedpokój, krchnia i t. d., 
od 1 stycznia lf?14, przy ul. św, Anny 3. 
Wia&omość u dozorcy domu. 9329 2 o

P r a w n i k
z egzaminem, biegły ko. :petytor i guwerner, 
z poleceniami, przyjmie lekcye, guwernerkę 
lu j  zajęcie biurowe. Zgłoszeń a pod P. S . P . 
przYjmnje Administrccya „Nowej Reformc-". 

9728 3 3

Była siat»szys£elka
w. zakładzie ciemnych, może udzielać 
pryw atnie osobom, pozbawionym wzro­
ku, nauk szkolnych sposobem pamięcio­
wym i zapomocą dotyku, jak : pisania, 
czytania i geografii, oraz gry na forte­
pianie z odczytywaniem nut systemem 
ciemnych i robótek kobiecych ręcznych. 
Zgłoszenia: Mleko wie, Kraków, ulica 
św Łazarza 9. 35Ł 20 o

® r i e ^ a B o i * y
uprzyjemniają tylko f e s  * i f e i  z wypoży 
cza!ni Adolfa Gumplowicza w Krakowie

—  Na prowincyę wysyłki odwrotnie — 371 18 o

■ łM k n ie js z e  - ■
ri&jł llfi!Z2 • - ■ ■
U ra k iy c z n ie js z e

Wyłączne zastępstwo:

CEZEM POidlETlZPM

tów!

willi, pałaców domów kościołów, 
^ ^  ^ ^ — — — szkó^, liotiGil etc. ilu&tr. prospek-

Inż. a .  jasraZ E B SSI. KrcRour, Zwierzyniecka J l .

409 9 60

KAPELUSZE
DAMSKIE

im K M  WYBORZE
poleca 411 10 10

-WJK JS K  i T E T T I
i 4 I ? A K Ó l / ,  U L ,  S Z E W 8 K A  Ł . 1 5 .

O d  4  k o r o n
S n ^ r i e  r l a m k l e

o*i \ k o r o n y
S f t k i a u M  i2£a d z i e ł u

i rzyjmuje sie do roboty: O r o J z h a  18 
Lir p. front. 402 10 o

. - f a f . a  U ż z ^ c i r i i f j  e t f o w y .
N.eszcząsliwa oozbawitma średków i da* 
chu nad głowa, wdowa staruszka odwo­
łuje się do litościwych serc, z prośbą 
o pomoc, gdyż dotknięta ślepotą i «no- 
robą nic zarobić me jest w stanie. Ł a­
skawe datki przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy" pod J. A. 429 8 o

P f F l t t i  i L T k a
poleca się Sz. Publiczności. Podejmuje 

po domach opieki nad chorymi — 
A di e s : Pielęgniarka, ulica Czamowiej- 
ska 1. 23, front, II piętro. 452 5 o

P w i o r o t e  b a u J i r T y
z d. i&łu enrzennego, win, delikatesów, 
szybki ekspedyent, zdolny bufetowiec, 
szuka posady. Zgłoszenia: Angactynek, 
Kraków, Szpitalna 13. ąst 2 o

Wszelką bieliznę
wykonuje się tam o i starannie, Kraków, 
Stradom 8, 1 p. 310 3 3

t e k i i s i c  dla dunitiiżK
z "ależyta opieką i osobny pokój dla 1 lub 2 
osób, z, utrzymaniem. Obiady domowe po przy­
stępnej cenie Ulica Bonerowska 6, I  p-ętro, 
na lewo. 9620 2 2

Założony w roku 1872

MM aipijńio-law iars.ii

[ J a S fc s y i*  f n t e r

: p r n a ia  w pbiw

w K r n M e ,  i:!. F lcnjnnska i. G
(parter w p dworcu)

P O L E C A

S E i S r ^ K I
F U T R Z A N E
d a m s k ie ,  m r s k ie  i Idzie& ięce. 
T a t r a  d a m s k ie  i m ą s k le  z a ­
r ę k a w k i  i  k t J n i e n e  d a m s k ie .  
Towar doborowy. — C eny  
u m ia rk o w a n e .  s&4 7 10

SzKć’Rfl frelilotDsRe
To

przyjmują dzieci każdego czasu, zape 
wniając troskliwą opiekę. 3is 54 o

UIIcg -w. Jana 1. 16, l! ? f d r .
Program zajęć: Pogadanki nauką po­

glądową, g :muastyka, śpiew z fortepian 
2,0]d, robutki, gry, zabawy i spacery.

Kraków, ul. Rakowicka 9, teł. 462
wykonuje grobowce i pompiki. tak w miejscu jak  
na prowincyi, oraz poleca wielki wybór pomni­
ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu.

424 238 o

Ważno óla nirciarzyl
U b r a n a  «33a p i a  l  p a u ó w ,  k a r -  
tkS I . 'ę k a w ic o  a l e p r z e ^ a k a l n o ,
oraz specjalne ochraniacze na 
b u t y  d o  n a r t ,  g o t o w e  1 n a  za­

m ó w i e n i a  — poleca
C .  F a d e %  K r a k ó w

F l o r y a ń s k a  1. 2 ® ,  I  p .
459 2 10

, P a m e e k a
z wyższej szkoły, przyimie lekcyę z klas 
p o sp o lity ch  za mieszkanie. C. D. 200  
poste restante Kraków. 390 16 o

il

malarz dekoracyjny
mieszka obecnie

ul. Batorego 6.
Własne projekty na moty­

wach swojskich. 9708 3 3

id  Karni LiteroctfAej w  K rakow ie, u l , Jagie&ońfeke 1 0 , i i z e ń c a  d ro k e ra i  L . K. G órsiti.


